
Nr. S67 A B C  — NOWINY CODZIENNE Sif.

PijfC7 .ąfieK ncwego okresu otworzy

ZahaKBWfnit katastrofy przymusowego bezrobac a
G d y  1  c i I o w i e K  z a s t ą p u i e  1 1 0 0  l u d z i  —  a  p r o d u k c j a  3 0 0  r a z y  w E ą c e j . . .

Pod koniec roku przedsięb ior­
stwa spo^ądza ją  bilansy, rachu­
ją  swe zyski i straty, powstałe w 
wyniku ich działania gospodarcze 
go. Robią to rów n ież i państwa 
i narody, choć nic w  sposób tak 
bezpośredni i nie ogran icza jąc  się 
do zestaw ien ia tylko ubytków i 
nadwyżek gospodarczych,

Jak od Jat kilku te roczne b-- 
lansy są przeraźliw ie , dla w ielu  j

często likw idu jąc człow ieka. W pra 
wdzie masy wytrącone z orb ity 
jednej ga łęzi przem ysłowej, prze­
chodzą do innej, a le zostają zaw­
sze resztki, k tó ie  tw orzą na ryn ­
kach pracy coraz liczn ie jsze ma­
sy wyzutego ze w szystk iego pro- 
letarjatu  —  care kaźdry przym u­
sowych, praw ie zawodowy ch, 
bezrobotnych.

Losami narodów rządzą one sa- 
rarodów  smutne M ów i się uspra me, onr budują swą przyszłość, w  
w ie d l iw ia ją co : kryzys i zjaw iska ' h is to rji nie m** ceberminizmu. O- 
kryzysowe w yb ija  się szczególn ie panowanie w ielk ich  przem ian, ja- 
mocno, tak mocno, żeśmy przy - 1 kie zachodzą, wydobycie z nich 
zw ycza ili się ju ż  uważać je  za rze . jaJmajw lęcej korzyści ua n. ro- 
cz ’ normalne. { ć!om, które p ierw sze sobie z  tem

Pew na poprawa, która od kilku | poradzą kolosalną s ilę  D ia iego  
(d w u ) la t w gospodarce św ia to - j naprzykład tak  go-rączacowo ueiłu
w ej nastąpiła nie jes t jeszcze dość j ją  zrobić to N iem cy, p ióbu jący 

i nie wszędzie dotarła, b o ; zdobyć hegem onję w  Europie i w

Lociem, to lekkomyślność i bezna 
dziejność, to luksus bardcrutów.

Do żarn kamiennych, do dży- 
1 ans ów, czy w arsztatów  ręcznych 
już nie wrócim y. M aszyny nie z li­

kw idujem y, a ł* nie m ożemy też 
pozwolić, by ona nas zlikw ido­
wała, tw orzym y przecież po to, by 
nam służyła.

(a .).

S ą d  N a jw yższy  u n ie w a ż n i ł

Część Proustów yLóiczych
izba dla Spraw; W yborczych 

Sądu Najw-yższego zakończyła już 
sprawdzanie strony form alnej 
w iększość' skarg przeciwko w y ­
borom do Sjema i Senatu.

15 skarg nie będzie rozpa try­
wanych przez Sąa N a jw yższy  ze 
w-zględu na to, że wniesiono je

po term in1'; ,  bądź też w  sposób 
uchybia jący zasadom oraynacji 
w yborczej. Są to protest; sejm o­
we z okręgu N r. 42 Baranowicze, 
N r. 3-1 Pu ławy, N r. 103 Chojnice 
i 2 protesty przeciwko wyborom 
do Senatu na terenie w oj, lw ow ­
skiego.

Rozważania świąteczne
w prasie warazawskieE

W  nieszczególnej atm osferze o- 
gólnej św ięciliśm y ostatnie św ię­
ta : jakaś duszna niepewność i 
przygnębien ie we wszystkich dzie 
dżinach żyęia  —  politycznej, spo­
łecznej, gospodarczej, nrędzyr.aro 
dowej... To  też i prasa św iątecz­
na dostosowała się do tych na­
strojów  : pełno w  n iej głosów  o-

silna . ...»    ,
naw et w  niektórych, ooprawda św iecie M im o ogromnych w ysii- 
m ew ielu  krajach, wśród których ków i kolosalnego entuzjazmu nie jstrz-ż^nia. 
iest m estety  i Polska, następuję bardzo um ieją i mogą to uczynić, M U S I N A S T Ą P IĆ

ze w zględu  m. innemi na swą za ­
w iłą  strukturę gospodarczą...

W  odmiennych warunkach jes t

dalsze pogłębian ie się kryzysu, po 
garszan ie warunków.

W ym owną ilustracją  są liczby
bezrobotnych, m imo .ch ogrom ne} p 0 jsj{aj w  której masa ludności w
w z g l ę d n o ś c i  i niepełuośei. Zw -o. - p r^ -w a jze  ciąży ku
m y uw-agę na ten jeden tylko 0<j “ ; 2i emi
cin-dc. Jeden z polskfeh ekonomi- j przed sob{> dw le d rog i;

stow wysunął .ezę, ze r jz ;  => z długich lat przystosowywania się 
biegiem  lat po «  rz ią % do coraZ gorszych warunków lub
coraz dłuższe ze pom sta -ra j. śm ialego, w y jśc ia  w  świat, jako 
s o lie  ~oraz wyzsze fa le  bezrobo- pp&t>duj%cy
cia stałego. M a aowodzić tego
przykład A n g l j i .  podczas kryzy- , Zahamowanie ka tastro fy  bez- 
su w  T 13t>5 bezrobotni stanow ili robocia stoi u początku drugiej 
6 8  preć ogółu zrzeszonych robot- drogi. Zahamowarfie n ie w  sensie 
i jvów w r. 1908 —  7,8 proc., czasowego, fikcyjnego czy  nawet
jg o j  p r o c , w  1930 —  20 rzeczyw istego spadku, a le  w
p ro c ! Oczyw ście po każdem o- stworzeniu  warunków, umużliwia- 
strem  nasileniu kryzysu fa la  spa- jąc ych zużycie dla celów  narodu, 
dała, ale gdy  po kryzysie w  r  absolutnie wszystkich żywych  je-

  odsetek wynosił 3,4 proc go sił. Gospodarowanie, z bezro-
—  po roku 1921 —  U  proc. | . m a n c n a i H i i a m n

Kontakt mas z za jęciam i sto- j 
ją rem i blisko najn iezbędniejszych 
środków utrzym ań a słabnie, roz­
w ija  się przemysł, handel, sło- j 
wem w yrasta  coraz w yższa p ira - i 
m ića na coraz w yższej podstawce, j
K ażdy siln iejszy wstrząs, często Jakkolw iek na kon ferencji mor- 
przypadkowy, jako wypadkowa s]{ ;ej w  Londynie niówi się o o- 
różnych działań, powoduje ro zp a -, graniczeniu  zbrojeń morski oh, to 
danie się górze j części p ira m id .. I z d rugiej strony miaro-

Jakie je s t tempo narastania te. dajne Koła angielsk iej marynar- 
piram idy, m ów ią o  tem wyraźna* jję; -wojennej p rzygotow u ją  ju ż  te
przykłady. (K ry zys  “ polityka i raz plany w ie lk iego w ; ścigu zbro-
P ia m a r d ): { j eń flo tow ych  na wypadek rozb i­

ty  Stanach Zjednoczonych od c;a sję kon ferencji —  co zresztą, 
r. 1914 —  1924 produkcja rcWna , zaznaczyliśm y ju ż  na in-

PR ZE LO M . 
„Dziwne uczucie beznadziejności 

zaczyna obecnie ogarniać świat cały 
— pisze „Kurjer Warszawski" — a 
coraz wyraźniej odczuwają wszyscy, 
że tak dalej, jak obecnie, już diużcj 
być nie może, musi nastąpić jak i5 
zasadniczy przełom, któryby życie 
narodów wprowadził na trwalsze to­
ry a przez to dokonał stabilizacji 
chwiejnej równowagi świata

Dzisiejsza pamiątka Bożego Na­
rodzenia przypomina śvua+u całemu, 
że jest wyjście i mo-żhwy jest pokój 
na ziemi... Kusi się znaleźć miejsce 
dla Boga metylko w  życiu prywat- 
nem, lecz i publicznem, społecznem, 
politycznem, musi panować prawo 
Boże i we współżyciu międzynaro- 
Jawem..."

Z A D A N IE  N A R O D U .

W  „W arszawskim  Dzienniku 
N arodow ym " pisze prezes Str. 
Narodow ego Joachim  Bartosze­
w icz :

„W  okresie ogól: igo przewrotu l za, że m imo wysuwania w  ostat- 
najbardziej może aokuczlitcem jest b » - a. Q„v
uczucie niepewności... W  Polsce uczu czasai na plan p ierw szy
c-ie niepewności doszło do grani'- Dar ;Pra" '  gospodarczych, „w  na- 
uzo niepokojących. Musi >yć ono szych stosunKach wewnętrznych 
stłumione szybko, jeśli się chce uni- wbrew może pewnym pozo om za 
knąc _ poważnego niebezpieczeństwa.
Da się to osiągnąć, jeśli naród polski 
zdobędz:e się na wielki czyn obronny 
i twi rczy

gadn ien ia po lityczne nie przesta­
ją  odgryw ać zasadniczej ro li" .  

, . . .  M ainy  Już bowiem  za sobą okres
Musimy tr iro n  c od zwątpienia i budowy nowego ustroiu państwa 

i.wygodniema siiły duchowe i urządzęzwygodmenia siny duchowe i urząd 
nia materjalne, które były dotych­
czas i muszą być w  przyszłości trwa 
łą podwaliną naszej polskiej cywili* 
zacji... Naród polski bromł się jaK 
mógł, ale chodzi o to, ażeby teraz, 
w okresie ogólnego przewrotu, kryzy 
su i rozprzężenia nie osłabła jego 
wola i energją czynu".

Poza obroną cyw iliza c ji po l­
sk iej pozostaje druga, tw órcza :

„ 1  rzebe przygotować sobit przy­
szłość która wymaga nowych form, 
nowego ujęcia ideałów, potrzeb 1 za­
dań narodu., Polsce nadano już

a teraz

„zakończyć musimy jaknajpiędzej 
przejściowy okres środiców nadzwy­
czajnych niezgodnych z normairemi 
zasadami prawa, który duchowy i ma 
terialny rozwój społeczeństwa ha­
muje.

Drugą cechą naszych instytucyj 
państwowych jest likwidacja pre­
rogatyw i upewnień partyj politycz­
nych. Nie pc to jednak by po odsu­
nięciu stronnictw jawnych, wrócić 
poprzez nawpćł konspiracyjne gn. 
Py p lityczne do najgorszych zwyro- 

dwie konstytucje. A r jedna arn dru dni en interesów partykularnych.
<ra nie jest dla Polski odpowiednia.) Uzdrowienie życia politycznego w 
Możne śmiało powiedzieć, że ogół Polsce wymaga wreszcie powrotu do 
narodu po’ skiego takich torm ustro- * jawności i możliwości szczo. go • 
jowych, jakie mu dały różne zresztą mawiania chociażby najbardziej nie­
co do swej treści konstytucje z r. | pokojacych zjawisk które żv :ic nie- 
1921 i r. 1935, nie rozumie, nie odpo­
wiadają one bowiem ani duchowi ani
tradyclom narodu polskiego". szczerstw^em, nie powinno być nigdy

sie. Zadaniem cenzury politj cznej 
winna być walka z kłamstwpm i o-

CZEGO W Y M A G A  P O L IT Y K A
W  konserwatywnym  „C zasie" 

iksiążę Janusz R adziw iłł stw ier-

P &  w a l ą c e  f o r t e c e  m o r s k i e
z a m i e r z a  b u d o w a ć  A n g l j a

nem miejscu, w yda je się prawię 
że nieuniknione.

W  planach tych na pierwszem  
miejscu stoi m odern izacja okrę­
tów lin jow ych , t. j. pancerników

wzrosła o 2 1  procent, gdy produk­
cja  przem ysłowa o 61 procent 

W  nowoczesnym przem yśle sta­
lowym  produkcja w  tonnach l i ­
cząc na jednego  robol nika cyftt
si 300 —  600 razy w ięce j. v> od- j ohe-cnie ma ich A n g lja  12, a le z 
krywkowych kopalniach węgle le g-0 5 1 jCz.y ponad 20 la t wieku, 
brunatnego 2 robotn ików  wyko- a w jęc sa ju ż zupełnie przes-ta- 
nywuje obecnie prace, k tórą  daw- j rzałe j n ieprzygotowane do nowo- 
niej (50 la t  tem u) wykonywało j czegmych wvm ogów  walk i (zw ła - 
100__ 300 robotników’ . M aszyn a '• szcza do obrony p rzec iw  atakowi
Owena obsługiwana m.zez I człu 
wieka, w^-konjwuje pracę 70 lu 
dzi, produkujących Butelki (b iz  
form . P ług, m echaniczny daje 
m o żn o ś ć  jednemu człow iekow i 
zw iększenia do 1 10 0  razy ( ! )  wy- 
oa.ności swej pracy, je że li cho­
dzi o obszar przekopania W U. S. 
A stare ra fin e r je  przerab ia ją  na 
1000 roboln iko - godzin 6 3 becz­
ki ropy na ftow ej, nowoczesne ra­
fin e r je  w  tych samych warun- 
„•a -h 141.829 beczek.

\V faorykach Buicka w  r 1904 
produkowano 1  autemobd .iżjw a- 
ją c  1291 godzin roboczych, w r. 
19 29  tylko 92 godziny.

W  starym Rzym ie 7.200 szew­
ców’ cechowych potrz bo\vajo S 1

z n ow ie trza ), ..najm łodsze" zaś 
pancerniki angielsk ie liczą  ju ż 
ponad 10  la t i rów nież nie stoją

na wysokości zadania.
W ogóle, wskutek w ie lo letn iego 

prowadzenia po lityk i pacy fis tycz­
nej i propagow ania haseł ro-zb” c 
jen iowych, Anglja  znalazła się w 
silnem zacofaniu  w  stosunku cio

Roczn ica  św ięceń
kapłańskich Papieża

M IA S T O  W A T Y K A Ń S K IE , 26. 
12. (K A P ) .  Z ra c ji przypadającej 
w czora j 56-ej roczn icy  święceń 
kapłańskich Piusa X I  „O sserva- 
tore Romano" pisze, że łącząc pa 
m ięć o te j roczn icy z nadchodzą 
cemi św iętam i Bożego Narodzę 
nia, b łagać w inniśm y N ajw yższo 
go, aby ludzie dobrej w clj pod jęli 
tę akcję na rzecz pokom, którą 
Pan Jezus przez usta Swego N a ­
m iestnika ponawia nieustannie.

O g r a n i c z e n i  p o b yc ia  c u d z o z ie m c ó w
n a  K r e s a c h  I w  M a ł o p o l s c e  W s c h o d n i e j

D owiadujem y się, że z anłem 1 
stycznia 1936 toku wchodzą w 
życie p rzep isy rozporządzenia 
Rady M inistrów ’ dotyczące pobytu 
cudzoziem ców na niektórych ob­
szarach Rzeczypospolitej. Uprzed 
niego zezwolenia w o jew ództw  w y ­
maga przyjazd  cudzoziem ców na 

v^v...T-v —  .   7 oll(| nar obszar w o jew ództw : lwowskiego,

>»> « * »  £ l  ' f / h i -  1 e -obuwia, dziś w  fabr kach mecha 
nicznych ta sama ilość szewców 
w  tym  samym czasie m ogłaby wy­
konać 200.000 —  -100 .001' par obu­

wia
W  piekarni ręcznej w yrob ie­

nie 210 kg. ciasta trwa 4;> minut, 
w  mechanicznej ty lko 10 . ^

Weźmy niektóre z tych zjaw isk 

w  skali szerszej. Gdy r - 19 13  
no 1928 zaludnienie ziem i w’zm  
sło 1 10  Pruc-, Wzrost produkcji
a-tykułów  spożyw czych wymos. 
U  5 proc., a produkcji p r » W -  
itew e i o 36 proc- (ten  stosunek 
utrzymuje sie i obecn ie), zwię..-
szaiac się np. przy ropie nr rło- ej 
r 288,7 p rocjn t, p rzy kauczuku o
R68 procent, p rzy samm nodach
o 979 proc., p rz ; jedwabiu sztu- 
czneni o 1077 procent.

W idać w yraźn ie o w ie le  szyb­
sze tempo w zros łu w ; tv. 01 
przem ysłowej od roln iczej. < 
od wzrestu zaludnienia- * 3 ■
na nowoczesna w ielokrotn ie P 
teguia w ida jn ość prac; luu^k

go. wołyńskiego, poleskiego, no­
wogródzkiego, w’ i leń s-kie go i na­
stępujących pow iatów  w ojew ódz­
twa białostockiego: augustow’-

sk ego , grodzieńskiego, sejneń­
skiego i suwalskiego.

Zezwolen ia na pobyt mogą być 
cudzoziemcom co fn ięte  w  każdej 
chw ili, o ile  w ładze uznają, iż 
przebywanie ich  na w yże j wym ie­
nionych obszarach sprzeciw ia  się 
dobru państwa.

W  razie cofn ięcia  pozwolenia 
na nobyt, wyznaczon; będzie te r ­
min wyjazdu. P rzep isy te spro- 
longowane zostały na okres lat 
dwóch.

P o  k r e a c j i

H&wycla kardynałów
M IA S TO  W A T Y K A Ń S K IE , 26. 

12. (K A P ) .  Na cześć nowokreo- 
wanych kardynałów’ ambasada 
italska przy  S tolicy Aw iętej w y ­
dala przyjęcie, na którem  byli o- 
becni wszyscy kardynałow ie, kox-- 
pus d ;T lom atyczny w’ 1«  mpltcie, 
senatorowie, deputowani, czion- 
kowie sekretarjatu f ta o u, dygni- 
ta rze watykańscy i dostojn icy ko­

ścielni.
W czora j kai’dvnałowie^ Suhard 

i Kaszpar ob jęli uruczyscie w „ 
władanie kościoły swoich tytu- 
łów. a mia. no w ic ie  kardynał Su-
hard św’. O nufrego na Janiculum pieża.

a kardynał Kaszpar —  św iętych 
W ita lisa , Gerwazego i Protazego.

M edjolańska arch ikon fratern ia  
św’. św. Abrożego i Karol a w yda­
la uroczyste p rzy jęc ie  na cześć 
kardynała Caccia Dom m ioni, któ­
ry  w  swoim  czasie był prezesem 
tego zreszenia. W  czasie uroczy­
stości nadeszła depesza, w  której 
kardynał F ace lii podaje do w ia­
domości, że O jciec św m ianował 
ka dyna la Caccia Dominioni przed 
ctaw icielem  swym w  te j archikon- 
fra tern i , nad którą protektoi it  
spoczywał zawsze w  rekach Pa-

innych państw. Bo i cóz stąd, ze 
rozporządza wybudowanym  w krót 
ce po w ojn ie najw iększym  pancer- 
niaiem  świata, Kolosalnym  „H oo- 
d e m ‘‘ (42.000 ton-n), s k o ’’o  ju ż  w 
latach najb liższych  W łochy będą 
m iały trzy  now iuteiik ie pancern i­
ki, każdy po 35 tys ięcy?

N a  kon ferencji obecnej w ysu­
wane są w praw dzie  ze strony an­
gie lsk ie j propozycje dalszego je ­
szcze ogran iczen ia  tonnażu flo t  
wojennych lub też  ogran iczen ia  
maksymalnej dopuszczalnej w ie l­
kości pancerników  do 26 tysięcy, 
a conajm niej utrzym ania dotych­
czasowej gran icy  35 tys ięcy  tonn. 
Zdaje się jednak być rzeczą pew ­
ną, że propozycje te pozostaną 
rta pap ierze i że trzeba będzie 
zbroić się na w yśc ig i.

To  też na tę ewentualność już 
się p rzygotow u je  adm ira lic ja  an­
gielska. M ów i się o budowie ,,su- 
perdreadnaught.‘ó\v“  o pojemno-, 
ści 50 —  60 tys ięcy  tonn, których 
budowa ma kosztować po... 2)0 
m iljonów  fun tów  (p rzeszło  poł 
m iljarda  z ło tych ), od sztuki. Te  
p ływ ające fo rtece  m ia łyby dział a 
18-calowe (b liskc 45 cmi), a c ię ­
żar jednego pocisku wynosiłby 
blisko 1000  kg...

A  jednak, nie je s t to znów nic 
tak fantastycznego, jeś li zw ażr 
my, że w  okresie, gdy  powstawały 
dotychczasowe kolosy okrętów 
wojennych, nie m ieliśm y w  mary 
narce cyw iln e j do czynienia ze 
statkami większemu nad 30 —  35 
tys ięcy  tonn. W  tym  rok i jednak 
ju ż  k rąży po A tlan tyku  francu ­
ska „N orm an d ie", m ająca pojem ­
ności praw ie 80.000 tonn, a w 
A n g lji  kończy się budowę „Queen 
M ary ", która będzie jeszcze w ięk ­
sza (okoio 85 ty s ięcy ). D laczego- 
by w ięc przyszłe pancerniki nie 
m iały dosięgnąć rozm iarów  nawet 
10 0 .000-tonnowych 0 

Jak w yścig , to w ;śc ig ...

zakrywał s chociażby przykrej Me­
ra? prawdy".

W IA R A  I  B A Ł W O C H W A L S T W O

„K u rje row i Polsk iem u" Bożj 
N arodzen ie nasuwa re flek s je  na 
tem at w ia ry  i ba łw ochw alstw a:

.Al iara jest czynnikiem niezmier­
nie doniosłej wagi również i w  poli­
tyce. Niitt bardzoj r.:o oaczul tego, 
mż Polacy w  okresie niewoli. Wiara 
jest czynnikiem polityki pozytvwnei, 
jak wyKazuje to działalność Piłsud­
skiego, który w  OKre*-ie ogólnej nii- 
wiary w  przyszłość Polski na wierze 
w  Polskę oparł organizację ruchu nie 
|>)dleg!ościowego... Ta wiara jedna.,: 
rje miała i nie ma nic wspólnego z 
b.crneni poddaniem się jednostek ja­
kiejś masowej sugestji, ani z nierzad­
kim rakże kultem osobowości, jak to 
widzimy zarówno w Niemczech, iak 
ostatnio także nawet i w Sowietach*.

Tu już sie kończy wiara, a zaczy­
na się peprostu bałwochwalstwo... Ta 
kiego kultu naturalnym następstwem 
jest też mimowolny kult niekompeten 
cji, oddający władzę w  ręce jednostek 
wybrany eh i uznanych przcz przed- 
m.ot Kultu lub jego wyznawców, nie­
zależnie zupełnie od kw alifkacyj ; 
przygotowania tych jednostCK. A je­
szcze dalszą konsekwencja tego bał­
wochwalstwa jest koncepcja elit, 0- 
partej nic na doborze znakomitych 
wartości _ umysłowych i duchowych, 
lecz na jakiejś próbie wtnjemn.cze- 
nm, czy też łasce wybrania.

Wiara działa cuda. bałwochwal­
stwo prowadzi do zguby” .

PO  ŚM IE R C I W O D Z A

„Polska Zbrojna" stwierdza:

„To  pierwsza od lat noc Bożego 
1* ar dzerda, kiedy zostaliśmy be; \Vo 
dza sami,.. Czyż w taką noc jak dzi- 
siejsza, w  swietc Godów, nie powin­
ni m, bardziej niż kiedykolwiek pa­
miętać o przykazaniu Jego, iż mam; 
być silni naszą zgodą wewnętrzna'

Dotąd silą naszą przez długie lata by 
k to, że On stal na naszen czele... 
Odszedł. Nie zmienimy tego... Oko pa 
trzące z wyższego niż my świata, 
przenika wszystko i widzi najtajniej­
sze myśli nasze Dostrzega wyraźnie, 
czy istotnie darowaliśmy sobie nasze 
urazy i przewinienia wzajemne, cz; 
serca n,c kryją tłumionej nienawiści, 
czy cncemy objąć sie prawdziwie bra 
terskhr uściskiem i — czy rece nasze 
w chwili, gdy siadamy do dzisiejszej 
wieczerzy, są czyste. Jeśli jest ina­
czej, na nic się nie zdadzą ani zamie­
rzenia nasze, ani najpięicnieisze obics 
nicc” .

O P IN J A  P U B L IC Z N A  M

W „R obotn iku " b. pos. Żu ław ­
ski, p rzec iw staw ia jąc  sobie dwa 
w ydarzen ia  ostatn iego tygodn ia 
—  uchylenia czoła przed głosem 
op in ji przez prem jera  angielsk ie­
go Baldw ina, a w  P o ls «e  odrzucę 
nie poprawek, pragnących  rozsze 
rzyć am nestję na em igrację po li­
tyczną —  zauw aża:

„A  przecież niedawno jeszcze, w  r 
!93°. p . premjer Sławek na Zjeżdzie 
LegjoPiStóv/ w  Gdyni wołał na gały 
kraj o stworzenie silnej opinji, pu- 
btcznej. Głos jego powtarzali niemal 
wszyscy późniejsi premierzy i polityi 
cy psanacyjni” . Nie chcę podejrze­
wać, że rzucarw przez nich hąfła by­
ły nieszczere. Wszyscy oni bowiem, 
od p. Sławka począwszy —  mimo 
lekceważenia tej opinji i jej znacze­
nia —  zdawał sobie sprawę, że
wbrew niej, na trwale rządzić nie
można. Spodziewali się jednak, że
przy pomocy ołówka cenzora, przcz 
konfiskaty niedogodnych sobie artyka 
Iow, choćby tylko zawierających ma 
terja1 rzeczowy i prawdziwe fakty,—  
że przcz zakazy zgromadzeń, powta- 
1 zające się coraz liczniej zc wzglę­
dów na „niebezpieczeństwo publicz- 
iie” —  i przez równoczesne objęcie
monopolu na urąbanie tej opinji przy 
oomocy własnej prasy rządowej, wł: 
snycii mów i radja — uda im się urc 
bić ią tak by była wobec mch'powol­
ną i od nich zależną.

Stało sie inaczej” .

p r o b l e m  s p o ł e c z n y

„K u r je r  P o ran n y " zajm uje się 
zagadn ien iem : clirystjaauzm  a
problem  społeczny:

„łitoż to, jeśli nie chrześcijaństwo,' 
nauczyło nas potępiać ustrój, który, 
Wytwarza Bezrobocie, wyrzuca na uli 
cę skazuje na głód mmony ludz.,1 
szerząc niedostatek w wyniku rarjona 
lizacji przemysłu i b.ede w  wyniku 
rarastania bogactw*?... Hasło wyzwo­
lenia pracy, rzucone przez chrześcijan 
stwo dwa tysiące IaŁ temu, wciąż p>
. ostaje tęsur ota, czekającą na :rea- 
l.zowanie... Nadchodzi chwila, w  k+ó- 
re, prorok, •'wiastujący równość i bra 
terstwo, wolność sumienia i bezgra­
niczną war ość osobowości ludzkiej, 
będzie mógł zstąpić z krzyża, nr kt> 
lym krwawił się od dwudziestu stule­
ci, i wejść między ludzi, wśród któ­
rych nn bęazie „ni ofiary, ani Kat*. 
b( nie będzie miejsca na męczeństwi 
i na gwałty” .

W ed łu g  „K u r je ra  Porannego'* 
Chrystus był tylko —  prorokiem ,.

M i s j e '  w  A b i s y n i i
n a t r a f i a j ą  n a  c t e ż e  t r u d n o ś c i

M IA S T O  W A T Y K A Ń S K IE , 2 .
12. .L .A P ) W  chw il:, gdy  uwaga 
całego św iata skupiona jes t na nie 
w ielk .m  skrawku ziem i a frykań  
s ci e j, k tóre j na im ię A b isyn ją  
napewno za in teresu ją  czyte ln i­
ków  kato ików dane, dotyczące 
m isyj katolick ich  w  tym  kraju.

W ika rja t apostolski A b isyn ji po­
w ierzony jes t op iece francuskich  
m isjonarzy Lazaryatów . W ik a rja t 
ten, zajtżny od K on gregac ji 
1 “ ehodaiej, obejm uje pow ierzch ­
nie 300.000 kim. kwadr, zam iesz­
kałą przez 2.717.000 m ieszkań­
ców, ; których 2.40n noo je s t  schi- 
7-matyków, 200.000 muzułmanów

100.000  noga. 5.000 żydow  i i^ ik ó w /  a '4° °  1 10'5° °  '**

2,4011 katolików .

Francuscy misjonarze,, których 
jest ćziewięi iu, wspomagani są w. 
swej uciążliwej pracy p-ze-z m 
^jonarzy tubylców, oraz o ia s t - ”  

sw. Wincentego a Paulo, katectó- 
3 to w  - tubylców, oraz zakonnke- 
murzynki. La żary ści posiadają w  

‘  Abbebie szkołę i dwa se 
-marja, yv;ększe i mniejsze.

Sąsiedni w ikarjat apostolski 
ki my Gallus (Kapucyni frnnou- 

■r liczy 6 m iljonów
m isziKanców, z których 2 rriHjomy 
schizma tj ków, 300.000 muzułma­
nów’ , 1  500.000 pogan, 4.000 prace- 
s tan tow, 5.400 Żydów

Fuisko-niemietka umowa
^  s p r e ^ ^ e  p r z e j ś ć  g r a r t i u n y c l i

Ogłoszona została umowm poi-. praejsciu

 ̂ . ls jonarzy  białych je s t  ogółem  
1 °om aga  im 15-tu rrdejona 

c' ^  lców,^8 braci Kapucynów 
1 i r i' F ranciszkanki, oraz 
I -■ ■ ry zakonu N iepokalanego Po- 
- częcia  R M P . W ik a r ja t  ten po.Ma-

  H e n r -1 a<1i 4 .SZ'̂Cf lt. Ł’ l einentarnych, 4
iko - niemiecka o przejściach g r a -1 wo - Z iak i' 'ww^walt-^nr - o !y  £rudn‘^ 7 szkół zawodo-

nicznych i crogach celnych. P rzy  w ó z  drzewa z Polsi ’0 N iem iec0' !  ^ 11'*' 12 d,a katecłn'9tówr*-o  .-i^m iec. [o ra z  2 sennna.rja.

gram cznem


